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PED A G O G IK A  O PIE K U Ń C Z A  I JEJ ZADANIA 
W E W SPÓ ŁCZESN Y CH  CZASACH

Polska literatura dotycząca pedagogiki opiekuńczej nie jest zbyt obszerna. Podej
mowano w niej próby definiowania przedm iotu tej dyscypliny naukowej1, przedsta
wiano źródła jej powstania2, omawiano przemiany samej opieki3, które przygotowały 
pojawienie się pedagogiki opiekuńczej. Powstały także prace omawiające różne formy 
opieki nad dziećmi, młodzieżą, dorosłymi i starszymi ludźmi.

Celem niniejszego artykułu jest wskazanie na zadania pedagogiki opiekuńczej we 
współczesnych czasach. Poprzedzimy to wskazaniem na źródła genetyczne pedagogiki 
opiekuńczej oraz przedmiotu tej nauki.

1, Ź R Ó D Ł A  G E N E T Y C Z N E  P E D A G O G IK I O P IE K U Ń C Z E J

Wskazana powyżej literatura zwraca uwagę, że korzeni nowej dyscypliny pedago
gicznej należy poszukiwać w ewolucji samej opieki, w ustaleniach pedagogiki społe
cznej i pedagogiki specjalnej, a także w praktyce pracy charytatywnej i socjalnej.

Wkład pedagogiki społecznej polega między innymi na podniesieniu znaczenia, 
jakie dla wychowania ma wzajemne sprzężenie zachodzące między rozwojem czło-

1 M . B a lcerek . Pedagogika opiekuńcza — problematyka i perspektywy. W: Wychowanie i środowisko. 
Praca zbiór. Red,: B. Passini i T . Pilch; I. L e p a lc z y k , Z. P io tro w sk a . Pedagogika opiekuńcza. Łódź 1977; 
M. Ja k u b o w sk i. Podstawowe pojęcia, przedmiot i zadania pedagogiki opiekuńczej. W: Pedagogika opiekuń
cza. M ateriały Krajowej Konferencji K om itetu N auk Pedagogicznych PA N . W arszawa 1977; T .B o ro w 
ska. Pedagogika opiekuńcza, je j przedmiot i specyfika. W: Teoretyczne podstawy pracy opiekuńczo- 
-wychowawczej. Red. H. Gąsior, A. W iniarska. Katowice 1981.

2 R. W ro czy ń sk i. O d filantropii do pedagogiki opiekuńczej. „S tudia Pedagogiczne“ T . 12. W rocław
1964; A. W in ia rsk a , T .B o ro w sk a . Podstawowe nurty oraz ważniejsze etapy rozwoju myśli i praktyki
opiekuńczo-wychowawczej. W: Teoretyczne podstaw y...; Próby organizacji wychowania resocjalizującego i 
opieki nad młodzieżą niedostosowaną społecznie w Polsce. W: M ateriały pomocnicze do pedagogiki resocjaliza
cyjnej i opiekuńczej. W ybór i oprać. W. Borowska-Nowak. Katowice 1979.

5 W ro czy ń sk i, jw.; A. K am iń sk i. Funkcje pedagogiki społecznej. W arszawa 1972 s. 244-265.



wieka, jego wychowaniem a środowiskiem. Środowisko może być czynnikiem stymu
lującym te procesy; może także powodować zahamowanie, a nawet zniekształcenie w 
nich. 'Współczesne życie aż nadto potwierdza to ostatnie stwierdzenie. W tych przy
padkach zachodzi potrzeba wyrównania braków, zmiany środowiska, udzielenia 
odpowiedniej pomocy. Stąd obok wychowania konieczne jest zapewnienie pomocy i 
opieki. Pedagogika społeczna wskazuje na formy działania, którymi należy się posłu
żyć, aby zneutralizować hamujący wpływ środowiska. Są nimi: diagnoza sytuacji jed
nostki w środowisku, następnie kompensacja ewentualnych braków lub zapewnienie 
specjalnych stymulacji oraz integracja wpływów środowiska4. Ogólnie można powie
dzieć, że pedagogika społeczna uzasadnia potrzebę podejmowania działań opiekuń
czych dla zapewnienia prawidłowego rozwoju i wychowania człowieka oraz całych 
grup społecznych. Pedagogika specjalna, zajmująca się rozwojem i wychowaniem osób 
z ograniczeniami rozwojowymi i sprawnościowymi, jeszcze wyraźniej potwierdziła 
tezę o konieczności opieki wobec tej zbiorowości.

Niezależnie od stwierdzeń powyższych nauk rozwój pomocy i opieki wskazywał, że 
efektywność powyższych działań jest zależna od powiązania ich z wychowaniem. 
Początkowo przez opinię i pomoc rozumiano bezpośrednie świadczenie usług i prze
kazywanie darów, jałmużny. Zauważono jednak ujemne skutki takiej działalności w 
postaci ograniczenia aktywności i samodzielności podopiecznych, a nawet dalszą ich 
demoralizację. Sformułowano zatem nowe cele opieki, którymi było doprowadzenie 
podopiecznego do samodzielności, do radzenia sobie samemu. Należało więc opiekę 
powiązać z wychowaniem. A zatem, zależność losów jednostek od środowiska, a także 
ujawnienie ujemnych skutków opieki nie wychowującej, narzuciło konieczność odwo
łania się do pomocy i opieki powiązanych z wychowaniem. Znaczenie tak rozumianej 
opieki i pomocy potwierdza szczególnie bogate doświadczenie Kościoła. Weźmy dla 
przykładu działalność św. Jana Bożego w stosunku do prostytutek. Jan Boży nie tylko 
przekonywał je o niewłaściwości ich drogi, ale udzielał im pomocy w urządzeniu się 
przez pomoc w wyjściu za mąż, wykupywaniu z rąk stręczycieli czy zdobywaniu dla 
nich posagu5. Podobną postawę zajmował św. Karol Boromeusz.

Zaraz na początku swego pasterzow ania w M ediolanie stworzył dla żebraków dom  opieki w Zibido al 
L am bro  pod M ediolanem . D om  prowadziły Siostry Benedyktynki. One też miały za zadanie zbierać 
żebraków oblegających wejście do kościołów czy też łażących od drzwi, do drzw i zadręczających przechod
niów, wyłudzających od nich pieniądze nie tylko na chleb i rzeczywiste potrzeby. Społeczeństwo było 
wdzięczne Karolowi za zorganizowanie dom u dla żebraków, za zlikwidowanie tej plagi. W zakładzie mieli 
zapewnione wyżywienie, możność pracy według uzdolnień, atmosferę wychowawczą6.

Podobnych przykładów dostarcza działalność M arii Jaroszewskiej7 czy księdza 
Bronisława Markiewicza8. Oczywiście tego rodzaju przykładów można podać znacznie 
więcej.

1 B orow ska, jw. s. 16.
’ J. C. C o u sso n . J a n  B o ży .  W arszaw a 1980 s. 68 -72 .
6 S . R . R y b ic k i FSC . Św ięty K arol Boromeusz w iem y Sługa Kościoła Odrodzenia (1538-1584). Kraków

1978 s. 125.
1 S.E. D ęb o w sk a . Jadwiga Jaroszewska polska Samarytanka. W arszawa 1980 s. 52-53.



Zanim jeszcze przejdziemy do określenia zadań, przed jakimi staje współcześnie 
pedagogika opiekuńcza, zatrzymamy się przy określeniu jej przedmiotu.

2. P R Z E D M IO T  P E D A G O G IK I O P IE K U Ń C Z E J

W Polsce term in pedagogika opiekuńcza użyła, jako pierwsza, Helena Radlińska 
twórczyni pedagogiki społecznej9. Term in ten określał odrębną specjalizację w ramach 
teorii pracy społecznej. Obecnie pedagogikę opiekuńczą traktuje się jako pedagogikę 
szczegółową lub jako kierunek pedagogiki. Jej przedm iot określany bywa bardzo róż
nie. Zdaniem R. Wroczyńskiego „w pojęciu pedagogika opiekuńcza zawarte jest im p
licite założenie, że pomoc społeczna dla dzieci i młodzieży powinna spełniać podsta
wowe postulaty wychowawcze; innymi słowy, powinna służyć ogólnemu rozwojowi 
młodocianej jednostki, korzystającej z różnych form pomocy społecznej“ 10. W innym 
miejscu R. Wroczyński rozszerza zakres pedagogiki opiekuńczej na osoby dorosłe, a 
także w wieku poprodukcyjnym 11. Zdaniem R. Wroczyńskiego „pedagogika opiekuń
cza formułuje teoretyczne podstawy planowanych działań opiekuńczo-wychowaw
czych wynikających bądź z sytuacji losowych, bądź też potrzeb rozwojowych społe
czeństwa“ 12.

A oto kilka innych określeń pedagogiki opiekuńczej. A. Kamiński przez przedm iot 
profilaktyki opiekuńczej rozumie inicjowanie pomocy wspomagającej pomyślny roz
wój13. A zatem kładzie nacisk na sam rozwój człowieka, nie określając bliżej jego wieku 
i sytuacji. M. Jakubowski pedagogikę opiekuńczą definiuje jako naukę „o celach zada
niach, treści, metodach i formach opieki nad dziećmi i młodzieżą“ 14. Jest to więc, 
według tego autora, teoria opieki nad dziećmi i młodzieżą. Brak w tym  określeniu 
wskazania na związek opieki z wychowaniem. Jeszcze inaczej określa pedagogikę opie
kuńczą T. Borowska15. Uważa, że jest to pewien kierunek pedagogiczny, który zajmuje 
się wychowaniem opiekuńczym. Przedm iotem  zaś wychowania opiekuńczego jest 
kształtowanie lub przekształcanie osobowości zaburzonej.

Spośród wyżej przytoczonych określeń pedagogiki opiekuńczej tylko jedno można 
uznać za odpowiadające genezie tego kierunku. Jest to określenie R. Wroczyńskiego 
wyraźnie akcentujące, że pomoc udzielana dzieciom i młodzieży musi spełniać pod
stawowe postulaty wychowawcze, czyli ma to być wychowująca pomoc lub opieka. 
Pozostałe ujęcia pedagogiki opiekuńczej określają zadania tej dyscypliny, i to prakty
czne zadania, jak np. określenia A. Kamińskiego czy T . Borowskiej. M. Jakubowski 
sprowadza pojęcie pedagogiki opiekuńczej do teorii opieki. Cechą charakterystyczną 
określenia pedagogiki opiekuńczej przez R. Wroczyńskiego jest to, że jest ono najbar
dziej ogólne, ponieważ obejmuje działania opiekuńcze wynikające zarówno z sytuacji

" H. R a d liń sk a . Pedagogika społeczna. W rocław-W arszawa-Kraków 1961 s. 362.
111 R. W ro czy ń sk i. Pedagogika społeczna. W arszawa 1974 s. 247.
11 W ro czy ń sk i. Od filantropii s. 24; por. B a lc e rek , jw . s. 92.
12 W ro czy ń sk i. Pedagogika społeczna s. 247.
13 K am iń sk i, jw. s. 244
14 Ja k u b o w sk i, jw. s. 20
13 B orow ska, jw s. 14



losowych, jak też z potrzeb rozwojowych społeczeństwa. Dla R. Wroczyńskiego oso
bam i, do których zwrócona jest działalność opiekuńczo-wychowawcza, są: dzieci, 
młodzież, dorośli, starzy rodziny i inne grupy.

N atom iast M. Jakubowski i T . Borowska w sposób szczegółowy ustalają przedmiot 
zainteresowań pedagogiki opiekuńczej. T rudno jednak uznać, że wyliczają wszystkie 
zadania. Słuszniejsze jest liczenie się z sytuacjami losowymi, a także potrzebami roz
wojowymi społeczeństwa. Takie podejście do przedmiotu pedagogiki opiekuńczej 
wskazuje jednocześnie na jego zmienność i konieczność ustawicznego jego określania. 
Każdy czas społeczno-historyczny określa zadania pedagogiki opiekuńczej. W kolej
nym paragrafie wskażemy na zadania, przede wszystkim w stosunku do dzieci i mło
dzieży, ważne dla obecnej sytuacji społecznej.

3. Z A D A N IA  P E D A G O G IK I O P IE K U Ń C Z E J W E W SPÓ ŁC ZE SN Y C H  CZASACH

W spó łcześn ie  w skazuje się na  liczne zagrożen ia  zd row ia, rozw oju  psych i
cznego  dzieci i m łodzieży. M iędzy  innym i p odnosi się, że p rzyczyną tego jest 
n iep raw id ło w o  funkcjonu jąca  ro d z in a , ro d z in a  n iespełn iająca sw oich zadań. 
S p o śró d  czynn ików  n a jb ard z ie j ty p o w y ch , a jednocześn ie  działa jących  n ie 
zw ykle d es tru k cy jn ie  na  jakość a tm osfery  w ychow aw czej, odpow iedzialnej za 
s tan  dzieci i m łodzieży , w ym ienić  należy:

1) b a rd z o  m ałą , pow ierzch o w n ą lu b  żad n ą  w iedzę rodziców  o w ychow aniu 
dziecka i w ynikające s tąd  b łęd n e  m eto d y  w ychow aw cze, n iepraw id łow y 
po rząd ek  d n ia  uczn ia  itp .;

2) chw ie jność  i n iezrów now ażen ie  em ocjonalne  w rodz in ie , w yw ołane 
p rzem ęczen iem , tru d n o śc iam i w pożyciu  m ałżeńsk im , pracy  zaw odow ej, n ie 
u m ie ję tn y m  spędzen iem  czasu w olnego;

3) k o n su m p cy jn y , ego istyczny  ch arak te r s tosunków  w m ałżeństw ie, n ie
zgod n o ść  ch arak te ró w  po łączona z b rak iem  dosta teczn ie  m ocnej m otyw acji do 
u trz y m a n ia  w sp ó ln o ty  ro d z in n e j, p ijań stw a  i zd rad y  m ałżeńskie prow adzące 
do  rozk ładu  i rozb ic ia  rodziny .

R e z u lta te m  pow yższego s tan u  w rodz in ie  jest osłab ien ie  w pływ u w ycho
w aw czego n a  dzieci i m łodzież , n iezaspakajan ie  ich podstaw ow ych  po trzeb , a 
w dalszej kolejności zabu rzen ia  w zachow aniu , p rzestępcze  działania.

R ów nież  i w spó łczesna szkoła dosta rcza  w ielu  tru d n y c h  p rob lem ów . T ra 
dycy jny , o p a rty  na  w erb a ln y m  p rzekazyw an iu  go tow ych  w iadom ości system  
d y d ak ty czn y , n iesp rzy jający  sam odzie lnem u  m yślen iu  uczniów  i oparty  w 
g łów n y ch  sw ych założen iach  n a  pam ięciow ym , często  bezm yślnym  i m echan i
czn y m  p rzy sw ajan iu  w iedzy , w yw ołu je u  m łodzieży  n u d ę , zn iechęcen ie  do 
n au k i, a w konsekw encji p o p y ch a  ją n iejako  do  d z ia łan ia , często  szkodliw ego 
spo łeczn ie . D o  coraz pow ażn iejszych  p ro b lem ó w  w skali św iatow ej zaliczyć 
rów nież  należy  szerzące się w śród  m łodzieży  zjaw iska alkoholizm u i narkom a
n ii, k tó ry c h , pozo rn ie  ty lko  n iew in n y m , odgałęzien iem  byw a nadużyw anie 
kaw y i ty to n iu . D y n am iczn y  rozw ój cyw ilizacji n au k o w o -tech n iczn e j, ogólna



dostępność  środków  m asow ego p rzekazu  (rad ia , p rasy , telewizji),■‘szeroki ro z
wój k inem atografii, tem p o  i ró żn o ro d n o ść  ry tm u  życia w ielk ich  m iast — 
w szystkie te  czynn ik i sp rzy ja ją  w cześn ie jszem u rozw ojow i p sychofiz jo log i
cznem u  m łodzieży i spow odow ały  szczególne, n ie  w pe łn i d o tąd  po zn an e , 
zjawisko akceleracji. W  zw iązku z ty m  zjaw iskiem , jak rów nież  z po tęg u jącą  się 
ogólną w rażliw ością m łodzieży  oraz zag rożen iem  jej stab ilności em ocjonalnej 
(narastająca fala sam obójstw  m łodzieży), w yn ikającym  z n a jro zm aitszy ch  
czynników  pow odu jących  n ad m ie rn e  nap ięc ie  (stresów ), zapew nien ie  m ło 
dzieży d o jr z a łe j  i dostosow anej do  w ym ogów  czasu o p ie k i  w y c h o w a w c z e j  
(stanow iącej głów ne zadanie  dyscyp liny  noszącej m iano  pedagogik i o p iek u ń 
czo-w ychow aw czej) n ab ie ra  szczególnego znaczenia .

Jak  w ynika z b ad ań  p row adzonych  od la t sześćdziesią tych  do  chw ili o b ec
nej w W yższej Szkole Pedagog icznej w  K rakow ie , do n a jis to tn ie jszy ch  czy n 
ników  pow odujących  tru d n o śc i w ychow aw cze m łodzieży  i jej opó źn ien ie  w 
nauce szkolnej zaliczyć należy: n iep raw id łow o  k sz ta łtu jące  się —  na sku tek  
a lkoholizm u — oddziaływ anie  w ychow aw cze środow iska  dom ow ego , rozk ład  
m oralny  i w iążący się z n im  fak tyczny  ro zp ad  ro d z in y , n iekonsekw en tne  i 
n iep raw id łow e m eto d y  w ychow aw cze stosow ane p rzez  jed n o  lu b  obydw oje  
rodziców . D ru g ą  g ru p ą  p rzy czy n  z ab u rzeń  w zachow an iu  się o raz  o p ó źn ień  w 
nauce szkolnej, w iodących  często  do  w ykolejen ia  i p rzestęp czo śc i, jest n ie 
w łaściw y (pow ierzchow ny  i bezduszny) s to su n ek  nauczycieli do  pow ierzonych  
ich p ieczy  w ychow aw czej uczniów . U  ź ró d e ł takiej postaw y  w ychow aw ców  
leży p rzew ażn ie , jak w ykazały b ad an ia , b rak  pog łęb ionej w iedzy  p ed ag o g i
cznej i p sycho log icznej, g łów nie w zakresie psycho log ii rozw ojow ej, p sy ch o lo 
gii w ychow aw czej o raz p sy ch o te rap ii, jak rów nież  n ied o sta teczn e  rozeznan ie  
w w aru n k ach  środow iskow ych m łodzieży . In n ą  w ażną g ru p ą  p rzy czy n  jest 
niew łaściw a postaw a pedagog iczna  n iek tó ry ch  nauczycieli, n ieu p rze jm y  lub  
n iekonsekw en tny , a naw et n iesp raw ied liw y  s to su n ek  d o  uczn iów , b rak  ró w 
now agi em ocjonalnej, spow odow anej n ie rzad k o  p rzem ęczen iem  w yw ołanym  
nad m iarem  obow iązków  lu b  zab u rzen iam i w  stan ie  zd row ia . T e n  s tan  rzeczy 
pow odow ał zasadnicze tru d n o śc i nauczycieli w d o ta rc iu  do  is to tn y ch  p rzy czy n  
zabu rzeń  w zachow aniu  się oraz opóźn ień  w  nauce  szkolnej, zaś b rak  p ra w id 
łowej d iagnozy  pedagogicznej i psychologicznej un iem ożliw ia ł sku teczn ą  p ro 
filaktykę i terap ię  pedagogiczną.

S pośród  w ielu p ró b  znalezien ia  w yjścia z im p asu  w ychow aw czego, o g ar
niającego szerokie rzesze w spółczesnej m łodzieży , w yróżn ić  należy  te  zab ieg i 
w ychow aw cze, k tó ry ch  celem  nie jest leczenie  po jed y n czy ch  ob jaw ów  t r u d 
ności i zab u rzeń  w  zachow aniu  m łodzieży , lecz k tó re  pozw alają  d o trzeć  do  ich 
genezy, p ie rw o tnych  ź róde ł i p rzyczyn . Jednakże  znalezien ie  ty ch  ź ró d e ł i 
d o b ó r odpow ied n ich  środków  zaradczych  n ie  należy  do  zadań  ła tw ych  zw a
żyw szy, że a u to ry te t za rów no  rodziców , jak i nauczycieli u leg ł w  czasach  
w spółczesnych  znacznem u  o b n iżen iu , a m łodzież , m oże jeszcze w  w iększym  
sto p n iu  n iż  dorośli, n ie  jest w stan ie  p o rad z ić  sobie z w ielką ilością ró ż n o ro d 
nych  p rob lem ów , w iążących się z p e łn y m  nap ięc ia  i p o śp iech u , nerw ow ym  
try b em  życia, p racy , b rak iem  w łaściw ego, pe łnego  odpoczynku .



D la teg o  też  fu n k c je  now ej su b d y scy p lin y  naukow ej — pedagogiki 
op iekuńczo-w ychow aw czej — pow stałej w w yniku  p ilnego  zapotrzebow ania 
spo łecznego , tru d n o  p rzecen ić .

Z arysow ane  pow yżej p ro b lem y , charak teryzu jące  sytuację w ychow aw czą 
dziec i i m łodzieży  sk łan ia ją  do  zap ro p o n o w an ia  m iędzy  in n y m i następu jących  
z a d ań  pedagog ice  op iekuńczej (fo rm u łu je  je w ym ien iona  wyżej T . Borowska): 
ud z ie lan ie  p o rad y  i pom ocy  w ychow aw czej rodz in ie  pełnej w zw iązku z p rze
m ian am i spo łecznym i, jakie w  niej zachodzą; o toczen ie  w ychow aw czą opieką 
dzieci z ro d z in  ro zb ity ch  lu b  sam o tn y ch  m atek ; poszerzenie  zadań  szkoły tak, 
ab y  w spom agała  ro d z in ę  w jej fun k c jach ; zm ian a  m e to d  n au czan ia  na  bardziej 
tw ó rcze , p rob lem ow e; rozw ijan ie  um ie ję tn o śc i spędzan ia  czasu w olnego, nie 
ty lko  p rzez  k o rzy stan ie  ze środków  m asow ego p rzek azu , ale p rzed e  w szystk im  
rozw ój k u ltu ry  literackiej.

SO C IA L  W A L FA R E  E D U C A T IO N  A N D  IT S  T A SK S IN  M O D E R N  T IM E S

S u m m ary

T he presen t paper discusses the b irth  o f a new discipline in education (pedagogy) called social welfare 
education , o r som etim es care. Its  sources should be sought in social education and special (rehabilitation) 
education as well as in the evolution o f welfare and social work. T he author follows R. Wroczyński in 
defining the subject o f the new discipline: the assistance provided for children and adolescents m ust fulfil 
the basic aducational dem ands, i.e. it m ust be educational assistance or care. Because o f many dangers to 
ch ild ren’s and adolescents’ physical and psychical health  w hich occur in the m odern world (brought about 
by the fam iliy’s failure to fulfil its educational tasks, inadequate didactic program m e at school, and overs
train ing  influence o f  mass m edia) it is suggested tha t social welfare education should make it its aim to help 
the family and school in the organization o f spare tim e for young people.


